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Nikt nie chce płacić Ameryce.
Noty, pertraktacje, konferencje i... odroczenia,

PARYŻ, 15.6. PA T . Agencja 
H avassa donosi z W aszyngtonu, że 
pertrak tacje  angielsko — am erykan 
skie w spraw ie długów rozpoczną 
się wobec Wyjazdu na wywczasy le 
tnie prezydenta Róosevelta nie wcze 
śniej, niż we wrześniu. P ertrak tac ja  
mi kierować będzie osobiście prezy 
dent Roosevelt.

PA RYŻ, 15.6. P A rJ . Stanow is
ko F ran c ji w spraw ie sp taly  dłu
gów A m eryce nie uległo zmianie.
W  konsekwencji rata . która miała 
być spłacona 15 grudnia i rata z 15 
Ima. określone porozumieniem Mel
lon — Berenger nie będą przekaza
ne do W aszyngtonu.

F rancja  nie będzie spłacała swo 
icb zobowiązali wojennych tak dłu
go dopóki nie nastąpi ostateczne 
załatw ienie tego zagadnienia, jako 
rezulta t porozumienia lozańskiego.

Jak, inform uje p rasa  odnośne in 
strukcje zostały już przesiane amba 
sadorowi francuskiem u w W aszyng 
tonie. Pozatem p rasa  podkreśla, iż 
w  kw estji spłacenia ra ty  bieżącej 
analogiczny do F rancji stseunek za

W YBORY DO SE N A T U  GDAŃ
SKIEGO.

GDANSK, 15. 6. PA T , Na po
siedzeniu sejm u gdańskiego w dniu 
22 bm. odbędą się wybory do gdań 
s kie go senatu. H itlerow cy wyrazili 
swą gotowość do w spółpracy z cen 
irurn jednak nie na podstaw ie kos 
licji, lecz pod kierownictwem nam  
dowyek socjalistów7. W edług u sta 
w y wybory rady  m iejskiej n as tą 
pić m ają przed upływem  6-ciiu m:.» 
gięcy po pierwszem posiedzeniu 
sejmu.

Na zasadzie 'obowiązujących prze 
pisów nowTe wybory do rady  m ie j
skie;! nie b ę d ą  rozpisane, a podział 
m an d at ów p rzeprow adzo ny będ %\e 
analogicznie do układu sił poszcze
gólnych stronnictw  sejmu, wohie 
czego hitlerow cy również w radzie 
m iejskiej w Gdańsku rozporządzać 
będą niezaprzeczalną większością 
głosów.
R E PR E SJE  WOBEC PRASY ZA 
GRANICZNEJ W NIEMCZECH.

B E R L IN , 15. 6. PA T . W edług 
ogłoszonego przez m inisterjm n 
spraw  wewnętrznych w Prusach ze 
* jawienia liczba zabronionych na 
t r n n ie  całych Niemiec dzienników 
*,granicznych wynosiła z dniem
1 czerwca 254.

W iększość z tych dzienników za 
, ]-:::zana jes t bezterminowo.

Na pierwszem miejscu dzienni
ków, którym  odebrano debit znaj
d u ją  się czechosłowackie — 66 po- 
zycyj, dalej austrjackie 37, fran cu 
skie 31, szwedzkie 26, polskie zaj- 
jnuia 5-te miejsce — 24 zakazane 
dzienniki, dalej S tany Zjednoczone 
R osja  Sowiecka i H olandja skąd 
zakazano 9 dzienników, B elgja 7, 
A r-głja 5 i Gdańsk 3 zakazane dzień 
r i k i

jęły Belgja, R um uuja i Polska.
RYGA, 15.6. PAT. Łotewski mi 

n ister spraw  zagrańięznyęh doręczył 
charge d 'a ffa ires  poselstw a am ery
kańskiego notę, w której stwierdza 
że Łotw a nie widząc możności spła 
cenią Stanom  Zjednoczonym przy

padającej) w dniu dzisiejszym ra ty  
clługu ponownie prosi o przyspie
szenie debaty nad załatwieniem o- 
statecznem spraw y długów. Jedno
cześnie, aby nie zostać posądzoną o 
złą wolę Łotwa przesyła 6 tys. dola. 
rów  t. j. 5 proc należności

Ustawa o kontroli przemysłu
w Stanach Zjednoczonych

TH M ILJARDA HOL. NA ROBOTY PUBLICZNE.
.W ASZYNGTON, 15. 6. Senat 

am erykański uchwalił ustaw ę o ko r 
tro li nad przem ysłem. U staw a prze 
w iduje kontrolę państw ow ą nad 
przemysłem oraz ingerencję w cza 
sic pracy  i zarobkach.

Na podstaw ie te j ustaw y ma się

przeinaczyć 3.3 m iljarda  dolarów 
na roboty publiczne.

W reszcie przew idziany jest k re 
dyt w wysokości 220 miłjonów dola 
rów n a  am ortyzację oraz n a  spłatę 
procentów. Sum a ta ma być uzy
skana  z nowych podatków.

Tajemnicza afera
na granicy rumuńsko-bułgarskiej

JE D E N  OBYWATEL PO LSK I ZABITY, DRUGI CIĘŻKO RANNY

B U K A R E SZ T , 15. 6. N a gram  
cy rumuńsko - bułgarskiej w pobb 
?ii miejscowości H ag ifag lari rum uń 
ska straż graniczna postrzeliła 
dwuch osobników, k tórzy mimo 
wezwania do zatrzym ania  się u s i
łowali zbiec na teren  bułgarski.

Jeden z uciekających trafiony

kulą w głowę, po kilku godzinach 
zmarł, zaś drugi został eiężkó ran 
ny.

J a k  się okazało, byli to dw aj o- 
bywatele polscy, którzy bez pasz
portów  przybyli z Polski do Ru 
nm nji i s tam tąd  usiłowali p rzedo
stać się na teren  bułgarski.

Krwawa walka 0011011-’  bandytami
m p r e z e  m o ló u y -  d z ie  p r a w f

1 ^  i l i U
GROŹNY BANDYTA - DY W LK SANT PA D Ł OD KUL. — ZBRÓJ 

MISTRZ I IN T E N D E N T  BANDY SCHW YTANY.

YY lecie i jesień i ą r. ub. na Poł a
sili wołyńskiem grasow ały bandy 
dyw ersyjne, złożone przew ażnie z 
członków rozwiązanego „Selrobu— 
jedności**, k tóre niepokoiły m ie j
scową ludność.

Bandyci ci, zwłaszcza główn i 
prow odyrzy antypaństw ow ej tą; 
akcji zostali schw ytani przez p i l i 
cie i ponieśli już zasłużone kary , wy 
mierzone im w yrokam i sądów, a k-i 
kunastu z nich bądź zbiegło zagra
nicę, bądź dotychczas ukryw a się 
przed ręką sprawiedliwości.

O statnio znowu wr okolicy wsi 
YYoloszki \y pow. kowalskim, patrol 
policyjny natknął się na 44 uzbro- 
j nych w broń palną osobników.
Na wezwanie policji do zatrzym a
nia się, osobnicy ci oddali w stronę 
patrolu  kilkanaście, strzałów, które 
chybiły. YY7 czasie obopólnej wy 
lniany strzałów jeden z osobników 
ugodzony kulą, padł. Reszta rzuci 
la  się do ucieczki przez łany zboża.
W rdionę pobliskiego lasu. -W czas je 
pościgu policja schwytała 'jednego 
fe uciekających. Dwaj zdołali zbiec.

YY w yniku przeprowadzonych 
natychm iastow ych dochodzeń okazu 
ło się, że zabity, osobnik nazw is
kiem Adam  Stepaniuk, był groź
nym bandytą  - dyw ersantem , który  
brał żywy udział w akcji an ty p ań 
stwowej w r. ub. na Polesiu YY <> 
łyńskiem.

Schwytano zaś niejakiego Meto 
dego Borysiuka, zwanego przez dy 
w ersantów  „ślepym Fedosiem**. G- 
tóż ki. B orysiuk dostarczał człon
kom band dyw ersyjnych broń i a- 
m uoieję z niewiadom ego bliżej źró 
dłaj oraz żywności.

Obaj wymienieni są m ieszkań
cami pow. kowelskiego. Przy^ zab> 
tym bandycie znaleziono broń pa l
ną i amunicję.

Za zbiegłymi 2 bandytam i wszczę 
to pościg. Ż dotychczasowych J a 
rych  wynika, że jeden ze zbiegłych 
jest delegatem centralnego konńtc 
tu jednej z wywrotowych p a rty j 
ukraińskich, a drugi prawdopodob
nie jest sekretarzem  czy też pomoc 
r.kiem .

PO LSK A I CZECHOSŁOWACJA 
W YSTĄPIĄ W OBRONIE SE R 
BÓW ŁUŻYCKICH, GNĘBIO

NYCH PRZEZ PAŃSTW O N IE 
M IECKIE.

PR A G A , 15.G. Polskie Iow. przy 
jaciól Serbów Łużyckich w YVarsza 
wie zwróciło się w tych dniach do 
analogicznego towarzystwa w Cze
chosłowacji z żądaniem, aby współ 
nie zaprotestowano w lidze rarocipw 
przeciwko kulturalnem u • uciskowi 
Serbów Łużyckich w Niemczech.

J a k  donosi „Narodni Politika* 
czechosłowackie towarzystwo przy
jaciół Serbów Łużyckich postanowi 
io przyłączyć się do tego protestu.

PAKT 4-CH N A TR A FIA  WE 
FR A N C JI NA TRUDNOŚCI.
PARYŻ, 15. 6. PA T . YY k u lu a 

rach senatu  stosunek do paktu  
4-cłi jes t może bardziej krytyczr v 
aniżeli w izbie. Powszechnie panu
je  przekonanie, iż przed ra ty f ik a 
cją tego paktu należy -zapoznać się 
z poglądam i Niemiec, o ile można 
spodziewać się od B erlina szczerej 
dek larac ji w te j sprawie. Rząd Da 
ład iera  będzie miał wiele trudno
ś c i , ' ra ty fikac ją  paktu.

1V \  LADIER z  ADO W OL0N Y .
PARYŻ, 15. 6. PĄ T . Powróci xv 

s;:y do P aryża  p rem jer D aladier o 
świadczył prasie, iż z dotyelicza.su- 
wego przebiegu konferencji jest za
dowolony. Zasadniczo A m eryka i 
Ą nglja wraz z F ran c ją  doszli do po 
rozum ienia w kw estji relacji wa
lut. Również spraw a ..goldstandar 
lu“ zaczyna znajdować właściwe 
zrozumienie.

T RAGED JA  YY W IĘZ IE N IU  
W ILENSK I EM.

YY1LNO, 15. 6. YV ub. środę o 
godz. 5 rano na dziedzińcu w ięzie
n ia  lukiskiego strażnik  więzienny A 
ieksander K aczanowski pockwyco- 
ny na śnie w czasie służby, strzelił 
do starszego strażn ika  więziennego 
A leksandra Borejszy i położył go 
trupem  na miejscu.

Po zabójstw ie Kaczanowski uśi 
łował popełnić samobójstwo i p o 
strzelił się niebezpiecznie w p ie rs’. 
K aczanowski żywił urazę do Borej 
szy z powodu nagan, udzielanych 
mu za nie w ypełnianie należycie 
służby.

GWAŁTOWNY W YBUCH W UL
K A N U  W KOSTARTCE.

NOYVY JO R K , 15. 6, /  San J o 
se (stolicy republiki Ivostariki) do 
noszą ó gwałtownym  w y
buchu w u l k a n u  I  r  s  s i 
znajdującego się w odległości 
30 kim. od m iasta. Z k ra te ru  unoszą 
się bezustannie olbrzymie słupy og 
•hi a. a na stoki w ulkanu spadają ma 
py ognistego popiołu.

Szeroki na 6 metrów strum ień 
law y posmva się ze znaczną szybko 
śeią wdói. niszcząc po drodze wszol 
Łą roślinność. Drobny popiół w po 
sliici m iałkiego pyłu pokrył rów 
nież grubą w arstw ą ulice i dachy 
'domów m iasta San Jose. 
ludności panuje wielkie za nie po U  > 
jenie.
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Ponure naśladownictwo. K N.,K a
Rada naczelna stronnictwa na

ród.-dem. uchwaliła szereg progra
mowych wskazań na przyszłość 
Uchwały te są tłumaczeniem na ją 
zyk polski programu, który w Nic-m 
czach urzeczywistnia Adolf H itler. 
Są poproś tu kopią haseł, przyśwm 
rających, hitleryzmowi.

Nie po raz pierwszy powtarza 
się to zjawisko, które twórca i przy 
wódca N. D„ Roman Dmowski, w 
doskonałej autokrytyce własnej
partji określi! jako „konsumowanie 
c key eh pojęć". Już  w niepodległej 
Polsce droga do Adolfa H itlera
wiodła przez Raymonda Poincare i 
Benito Mussoliniego. Pam iętam y 
wszak kilka pierwszych la t po 
wskrzeszeniu naszej niepodległości, 
gdy stempel francuski stanowił dla 
N. D. nietykalne tabu — i kilka la t 
następnych, gdy kuźnicą wskazań 
programowych d la endencji był 
wyłącznie faszyzm włoski.

Teraz' endecja czerpie soki ży
wotne z ideologji germańskiego na 
cjoaalizmu i okrzykuje nowy porzą 
dek rzeczy w Trzeciej Rzeszy jako 
orawzór dla państw a polskiego.

Polska — głoszą uchwały rady 
naczelnej N. D. — powiną zastoso
wać u siebie identycznie te same 
metody, prowadzić tę samą po lity 
kę społeczną i narodowościową, co 
Niemcy H itlera. Jako  punkt w yj
ścia tej polityki winna zatem P o l
ska obrać zasadę, że byt i przysz
łość zależy od tego, czy Żydzi zosta 
cą wyrugowani z życia publiczne
go i wszelkich środowisk gospodar
czych i kulturalnych. Wszystko in 
no jest mniejszej wagi. Jedynem  
fetyłerjum, które decydować winno 
o prawach i obowiązkach obywate
la. państwa, jest kw estja rasy. A" 
wszystko inne jest nieważne.

A. wtedy — zapewnia N. D. —- 
Polska stanie się państwem naro 
dowem i będzie szczęśliwa. Będzie 
tem, czem są obecne Niemey: „Na
tionals taa t“.

Czy jednak polska rzeczywi
stość daje się pod tym względem 
porównać z niemiecką? Czy istme 
je analog ja? Oto jądro całego za
gadnienia.

Faktem jest, że — powojenne — 
Niemcy — są państwem narodo- 
wern. Nie były niem przed wojną, 
a stały  się dopiero po wojnie. W; 
skład wilhelmińskiej Rzeszy wcho
dziło Poznańskie i Pomorze, Alza
cja i Lotaryngja, Szlezwik i Hoł- 
szłyn. N a tych ziemiach mieszkały 
mil jony ludzi narodowości nie n ie
mieckiej. Po wojnie światowej i na 
podstawie traktatów  pokojowych 
c,i ludzie stali się obywatel. Polski 
Francji i Danji. W Niemczech o- 
ł.ecnie 96 proc. ludności — to Niem 
cy. — Dopiero po wojnie Niemcy 
stały się „Nationalsfaafem“.

U nas sytuacja przedstawia się 
inaczej. W skład państwa wchodzi 
niemal 30 proc. mniejszości narodu 
wyeh, gdy w Niemczech jest ich 
tylko około i  proc... Jes t to fakt.,

REKLAMA JEST DŹWIGNIĄ 
HANDLU’

z którego płyną poważne konsek
wencje. A zamykać oczy na to, było 
by niedorzecznością.

Oto jedna z zasadniczych p rzy 
czyn, dla których małpowanie h it
lerowskich pojęć, przenoszenie na 
nasz grun t żywcem i bezkrytycznie 
metod obecnego reżimu niemieckie
go — byłoby nietylko szkodliwą ca 
moułudą, ale również i stwarzaniem 
syiuacyj, sprzecznych z polską mc 
czywistością.

Tak też trzeba ocenić ostatnie 
uchwały partyjnego synhedrjonu 
endeckiego.

Są ono próbą przeszczepiania a 
na nasz grunt obcych nam zupeł
nie, w swej istocie niedorzecznych! 
a w praktyce niewykonalnych po
jęć i poglądów.

Są zatem takiemi samemi efe
merydami, jakiemi były poprzednie 
małpowania obcych pojęć — i czo 
ka je zresztą ten sam los.

Szef delegacji polskiej na mię
dzynarodowej konferencji ekono
micznej, wicemin. A. KoĄ wygłosił 
imieniem rządu przemówienie o cha 
rnluerzó deklaracyjnym.

Na wstępie wiceminister Koc- 
przedstawił wysiłki, których Pol
ska dokonała dla sprostania trudno 
ścioin gospodarczym. Przeszedł n a 
stępnie do celów- konferencji, mó
wiąc:

— Wśród zagadnień, które wed 
ług naszego zdania muszą przedew- 
szystkiem znaleźć rozwiązanie, jest 
sprawa stabilizacji walut Uważamy 
żc należy zacząć od stabilizacji wa 
lu; wielkich mocarstw-, które wywie 
rają decydujący wpływ na między 
tnrodow y rynek finansowy. StabUi 
zacja ta  wraz ze swobodną cyrkula 
cją złota, umożliwi stabilizację wa 
lut innych krajów, które widziały 
się zmuszone porzucić złoty p ary 
tet. B rak stabilizacji walut i s ‘ii a  
niepewności, jaki z tego wynika, 
są głównera źródłem braku zaufa-

Armja polska żywym symbolem
odrodzenia narodowego.

Oios francuza, zwiedzającego Polskę.
Korespondent „La P etit Pari- 

slen ‘, L. Bourgues, opisując swoje 
wrażenia z pobytu w Polsce, mówi 
obszernie również o wyrażeniach, ja  
kie wywarły na nim utaLkn.

Na wstępie tyeih wrażeń ^ . . .  
cza on, że już na pierwszy rzut oka 
jest widoczne, jakim Polska otacza 
szacunkiem swTą młodą armję, która 
jest żywym symbolem odrodzenia 
narodowego. O doskonałej organi
zacji arm ji słyszał już autor wielo 
dobrego nietylko w- sferach cudzo
ziemskich Warszawy, ale nawet w 
Berlinie. Lotnictwo polskie otoczo- 
eu jest specjalną opieką, posiada
najlepsze bodaj aparaty  myśliw
skie w Europie, a lotnicy polscy od 
znaczają się niesłychaną- odwagą.

Korespondent stwierdza, iż p a 
triotyzm jest najsilniejszą dźwig

nią duszy polskiej i to zarówno 
wśród prawicy, jak i lewicy. Otóż 
ten patrjotyzm , tak godny podziwu 
osiąga najdoskonalszy wyraz u 

a ^ ? \W lU v je s t widoczne" że ofł 
Db(i(ib .derze noszą mundur 

z zadowoleniem. Poziom moralny 
armji polskiej jest bardzo wysoki. 
Żołnierz posiada wysokie walory 
fizyczne i moralne.

W zakończeniu korespondent 
stwierdza, że pomimo, iż spodziewał 
się znaleźć armję polską na wyso 
kim poziomie, to, co zobaczy!, prze 
«zło jego oczekiwanie.

Wreszcie autor zaznacza, iż we 
Francji powinni wiedzieć, że jej 
sojuszniczka — Polska posiada jeż 
potężną i wyszkoloną armję, która 
będzie mogła stawić czoło każde
mu niebezpieczeństwu.

Zjazd inspektorów pracy
We Lwowie odbył się pod prze- 

wodnictwme wiceministra opieki 
społecznej, dr. Ducha i przy udzia
le głównego inspektora pracy, dyr. 
Klotta, doroczny zjazd inspekto
rów pracy.

Jak  wynika ze sprawozdań in
spektorów pracy, przy dzisiejszych 
obowiązkach, oraz szczupłych moż
liwościach finansowych i personal
nych inepekcyj pracy, wizytowanie 
każdego zakładu pracy w danym 
obwodzie chociażby raz ną rok jest

zupełnie niemożliwe. Z tego powo
du wizytowane są tylko zakłady 
pracy szczególnie niebezpieczne dla 
życia i zdrowia robotników', oraz 
przedsiębiorstwa o większem zna
czeniu społecznem i gospodarczem.

Ponadto na zjeździe omawiano 
sprawy zorganizowania obrony 
przeciwdotniczej i przeciwgazowej 
w fabrykach, sprawy hjgjeny pracy 
organizacji kobiecej inspekcji p ra
cy, sprawy wypadków przy pracy 
i t. d.

Czerwiec

Przemówienie wiceministra Koca
o najważniejszych zadaniach konferencji

londyńskiej
ma.

— Następną ważną kwestją. jest 
poziom cen, który jest niewątpli
wie bezpośrednim skutkiem błę
dów, popełnianych zarówno w dzio 
dżinie finansowej, jak  i ekonomi eż 
nej. Należy więc ograniczyć, o ile 
nie znieść zupełnie wszystkie z a n ą  
dzenia reglamentacyjne, które d u 
szą międzynarodowe życie gospodar 
cze. Grupa państw  rolniczych E u
ropy środkowej i wschodniej posta 
nowuła już trzy la ta  temu porozu
mieć się między sobą i ustaliła os-a 
tui o program akcji międzynarodo
wej, mający przywrócić równowa
gę, której bez swojej winy zostały 
pozbawione.

W zakończeniu wiceminister 
Koc oświadczył, że wszystkie wy
siłki konferencji powinny zmierzać 
do osiągnięcia stabilizacji w stosmi 
kuch międzynarodowych, a zależ
ne to je s t przedewszystkiem od 
przywrócenia zaufania między nn.ro 
dowego.

KALENDARZYK
Dziś: Aliny, Ben 
Jutro: Innocentego 
Wschód słońca: 3.32 
Zachód słońca: 19.57

RADJO
WARSZAWA.

Piątek, 16 czerwca.
7.00. Sygnał czasu. 7.05. Gimnusly 

Aa. 7.15. Dz. poranny i wiad. ; port. 7.52 
I łyty. 7.r,y. Program ua dz i i eż. 11.58. 
Sygnał czasu 12.05. P łyty. 12.25. Coda. 
Przegł Prasy Polsk. 12.35. Muzyka lek 
ka 12.55. Dz. połudn. 14.55. P łyty. 15 05 
Wrad. bież. 15.10. Kom. Pańdw . last. 
Eksport. 15.15. P łyty, 15.-45. Chwilka lo 
tnicza. 15.50. P ły ty  15.55. Chwilka mor 
ska. 16.00. Muzyka lekka. 16 30. Tr. z kor 
tow L egji spotkania tenisowe Polska  
TlW hm hy. 17.00. Przegląd wydawnictw  
17.1d. P łyty. 18.15. Odczyt p. t. Planowa 
me i rozbudowa miast. 18.35. Recital 
śpiew. 10.10. Dokąd jechać i iuk sic u- 
rsządzićf 19.20. Rozmaitości. 19.35. Pro
gram na dz. nast. 19.40. Na widnokręgu, 
20.00. Koncert syrnf. 20.30, Dz wiecz 
20.40. Weekar.d. 22.00. Muzyka tan. 22.26 
Wiad. sport. 22.35. Wiad. meteor, i ko 
mumkat połic. 22.40. Muzyka tan,

WARSZAWA.
Sobota, 17 czerwca.

7.00. Sygnał czasu. 7.05. Gimnastyka, 
015. Dz. poranny i wiad. sport. 7.52. P ly  
ty. 7.55. Chwilka gospodarstwa domowe 
go. 11.58. Sygnał czasu. 12.05. P łyty.
12.25. Codz. Przcgl. Prasy Polsk. 1235. 
Dz. połudn. 14.55. P łyty . 15.10. Kom. 
Państw. Inst. Eksport. 15.15. P łyty.
16.25. Kom. gospod. 15.35. P łyty. 15.50. 
Wiad. wojsk. 16.30. Koncert rcpul. 17.00 
Pogad. aktualna. 17.5. P łyty. 13.15 Od 
czyt z Wilna. 18.35. Koncert kameral
ny. 19.20, Rozmaitości 19.35. Progrma na 
dz. nast. 19.40. Kwadrans lit. 20.00. Kon 
cert wiecz. 20.50. Dz. wiecz. 21.00. Wiad. 
ogrodnicze. 21.30. Koncert Chopinow
ski. 22.00. Muzyka tan. 22.35. Wiad, 
meteor, i kom. polic. 22.40. Bandera poi 
ska na murzach świata. 22.40. Muzyka 
tan. 23.30 Wiad. z kraju dla czŁ Polsk. 
Ekspedycji Polarnej na W yspie Niedi 
wiedziej.

KATOWICE 
Piątek, 16 czerwca.

7.00. Tr. z Warsz. 11.58. Sygnał cza
su, 12.05. P łyty. 12.25. Codz. przegl. Pra  
sy Polsk. 12.35. P łyty. 12.55. Dz. połu. 
dniowy. 14.55. P ły ty  15.05. Kom. gospod. 
15.15. P łyty. 15.25. Kom. gospod. 15455. 
Płyty. 16.00. Muzyka lekka. 17.00. Prze 
gląd wydawnictw. 17.15. Ogrodnik śląs 
ki. 17.30. P łyty. 18.15. Odczyt z-Warsza 
wy. 18.35. Kom. sport. 18.40. P łyty. 19.10. 
Z Ziemi Świętej — Mur Płaczu. 19.25. 
Rozmaitości. 19.35. Pm gram  na dz. ua 
stąpny. 19.40. Tr. z Warsz. 22.00. Pro
gram na dz nast. 22.03. Płycy, 22.25. 
Tr. z Warsz. 22.40. P łyty . 23.00 Skrzyń 
ka poczt, w jąz. fratjp.

W yśmienite obiady wydaje 
PASZTECIARNIA  

P. MICHAŁOWSKIEGO 
Obiad z 3-ch dań 1 zł. 20 gr. 

KIELCE, DC ŹA 19.

Z ZAGŁĘBIA.
„Święto Moi‘ a“ w Grodźcie W dniu 

13-go b m. w lokalu udzędn gmi
ny odbyło się organizacyjne zebrania 
przedstawicieli miejscowych organize 
eyj i zaproszonych osób, celem zorga- 
infzowania komitetu obchodu uroczy, 
stości „Świąta Morza".

Po zapoznaniu sie z instrukcją ko
mitetu wykonawczego „Świąta Morza" 
utworzony został gminny komitet 
„Świąta Morza" w Grodźeu w skład 
którego weszli pp Czarnecki Aleksan
der — przewodniczący, Imiołczyk Bro
nisław zastępca i Rojek Bolesław — se 
kretarz, Dobrowolski Tadeusz — prze 
wodniczący sekcji propagandowej Lan' 
ge Henryk — prezw. sekcji finanso. 
wej.

Sekcją propagandową podzielono 
ua trzy podsekcje: 1) podsekcja sprze
daży materjałów propagandowych z 
przewodniczącym p. Stefanem Czaje- 
rem, 2) podsekcja akademji z przew. p. 
Pilarskim Mieczysławem oraz 3) podsek 
cja prasowa z p. B. Rojkiem.

W  najbliższych dniach każda z sek 
cji rozpoczyna swą pracą przygoto
wawczą dla ułożenia programów zwią 
zanych z uroczystością



Str. i
N r. !t>4.

Pokost szybko schnący, 
farby, peadzle i lakiery po
leca najtaniej skład apteczny 
S. M ONETA, Dąbrowa Gór
nicza, ul. Sobieskiego 29.

Ciało w Z i
Zebranie działaczy społecznych w

Sosnowcu. W dniu 17 brn. o godz. 18 od 
będzie się w Sosnowcu przy ul. W ar
szawskiej 22, zebranie „Koła Działaczy 
Społecznych" na którem obecność wszy 
stkich członków grupy Sosnowieckiej 
jest konieczna.

Kółko rolnicze w Wysokiej pod Ła
zami. Szereg mieszkańców Wysokiej 
po utraceniu pracy w miejscowej ce
mentowni, rozpoczęło intensywną p ra
cę na posiadanej roli, którą przedtem 
ogromnie zaniedbywano.

Przystępującym  do nowego war. 
sztatu pracy dało się odczuć brak za
wodowej organizacji rolniczej, jaką 
niewątpliwie jest kółko rolnicze. To 
też w tym celu odbyło się w Wysokiej 
instr. O. T. O. i K. C. p. W. Wereszcza 
ka wygłosił referat na temat „Cele i 
zadania kółka rolniczego,,. Po re fera
cie i dyskusji zebrani jednogłośnie 
przystąpili do kota i wybrali zarząd 
w następuującym składzie: pezres R. 
Skwara, wiceprezes, J. Kocik, sekretarz 
B. Szkliniarz, skarbnik A. Szkulik, czł. 
J . Kubiczek, S. Kocot, G. Szkliniarz. 
W przeddzień zebrania odbył się p ra
ktyczny pokaz walki ze szkodnikami 
drzew owocowych'.

Uroczystość Bożego C iała w Za 
gięciu, dzięki pogodzie, po gw ał
tow nym  nocnym deszczu, miała 
przebieg im ponujący. Ju ż  w  godzi
nach rannych na ulicach m iasta pa 
pował ożywiony ruch.

Ze w szystkich stron  spieszyli !u

dzio odświętnie ubrani do kościo
łów n a  nabożeństwa-

W  południe z kościołów wyszły 
w spaniale procesje, % udziałem
przedstaw icieli władz państw o
wych, samorządowych, przedstaw i
cieli różnych organizacyj społcc:

Średnia Szkoła Handlowa i Szkoła Przemysłowa
w Zawierciu, " " jtypu gimnazjalnego z prawami szkół państwowych

ul. Kościuszki Nr. 14
zawiadamia, że zapisy do wszystkich klas nowowstępującycli uczenie na 
rok szk. 1933/34 już sie rozpoozęty; zgłoszenia przyjm uję i udziela wszel
kich informacyj kancelarja szkolna ecodziennie. P rzy  zapisie zlozyc nalę. 
ży: świadectwo z poprzedniej szkoły, m etrykę i świadectwo szczepienia

°3Py Dzieci pracowników państwowych korzystając z całkowitego zwro
tu opłat szkolnych,

Uczenice niezamożne przyjęte będąyjęte będą ze znaczną ulgą w ophicie 
Dyrektorka Szkoły W, KARCZEWSKA.

Katastrofa samolotowa pod Kielcami
Dwukrotny wypadek lotników

Najpewniej zabezpieczysz 
siebie i rodzinę, posiadając 
książeczkę oszczędnościową 
K OM UNALNEJ KASY  

OSZCZĘDNOŚCI W ZA
W IERCIU.

Zbiórka podoficerów na Piaskach 
Zarząd związku podoficerów rezerwy 
koło na Piaskach zawiadamia człon
ków, iż w dniu 17 bm. odbędzie się lokal 
i.'e strzelanie o mistrzostwo koła z bro 
ni małokalibrowej.

Zbiórka w lokalu własnym o gods. 
15-ej.

Jednocześnie zawiadamia się człon
ków o miesięcznem zebraniu w dniu 18 
bm. o godz. 9.45 rano.

 :0:-----
K U PIE C  Z PIOTRKOW A  

W TU R B A N IE .
H andlarz m anufaktury  n iejak i 

p. Moszek Fuchs posiadał w P io tr
kowie stoisko na hali targow ej, któ 
ne niestety nie przynosiło zbyt w y
sokich zvskow.

P. Moszek Fuchs, niemogąc po
godzić się z Piotrkowem  oznajmił 
w ubiegłym roku małżonce swej 
C haji oraz dzieciom ,ż.e wyjedzie 
do Palestyny. Przedstaw ił przytem  
wspaniałe projekty na przyszłość 
i  u ję ta  niemi małX>nka w ystarała 
się o pieniądze wśród krewnych i 
zjnajomyeh, zabezpieczając małżon
kowi spokojną podróż do „raju obie 
canego“.

Po kilku miesiącach, kiedy od 
Fuchsa nie nadchodziły żadne wia
domości, p. C hąja zasiągnęła infor 
macyj od żydków piotrkowskich, 
przebywających w Palestynie.

Inform acje te mają, jak się oka 
zalo charakler wręcz rewelacyjny, 
a podłoże ich jest wybitnie roinan- 
tyczne.

Pan  Moszek Fuchs nie jest już 
więcej Żydem z Polski, jest on arab 
skim kupcem w Tel - Aviwie, nosi 
biały turban i cieszy się z pożycia 
małżeńskiego z kruczowłosą i czar
nooką Ambką. Zrozpaczona pani 
C haja Fuchs zwróciła się w ostat
nich dniach do rabinatu o_ radę w 
spraw ie rozstrzygnięcia tej zawiłej 
kwestji.

Zgodnie z kodeksem karnym p. 
Moszek Fuchs pociągnięty będzie 
za pośrednictwem  rabinatu do od
powiedzialności sądowej za biga
mię. ,

Najciekawsze, przy której mał
żonce pozostanie Fuchs po ogłoszę 
niu wyroku sądowego.

W: .Suchedniowie pod Kielcam i 
w ydarzy ła  się ka ta s tro fa  samolotu 
Ava, k tó ra  łydko dzięki szczęfli 
womu z b i e g o w i  oko
liczności nie m iała zbyt tragicznych 
skutków  oraz nie pociągnęła za so
bą ofiar’ w ludziach.

Sam olot aeroklubu podlaskiej 
fabryki samolotów, pilotowany 
przez Tadeusza Arcinowskiego 
w skutek  defektu  w  motorze zmuszo 
ny był lądować na  niedogodnym te
renie.

W skutek uderzenia o miedzę sa 
m olot doznał uszkodzenia podwozia 
oraz złam ania Śmigla.

P ilo t Tadeusz Arcinowsski zo
sta ł wvrzuconv z samolotu n a  zie

mię i doznał ogólnych obrażeń oia- 
ła oraz zwichnięcia ręki, obserw alor 
zuś inż. S tanisław  Cyw iński wy
szedł bez szwanku.

Lotnicy w racali z zawodów lo t
niczych z K rakow a.
- Zaznaczyć należy, że lecąc n a  za 
w idy  do K rakow a ci sami lotnicy 
w skutek podobnego defektu m oto
ru  zmuszeni byli przerw ać lot i wy 
lądować pod Miechowem. Lądow a 
nie jednak  odbyło się szczęśliwie i 
po dokonaniu rem ontu m otoru lo t
nicy odlecieli do K rakow a, gdzie 
wzięli udział w zawodach.

W pow rotnej drodze ulegli po 
raz drug i w ypadkow i przym usowe 
go lądowania.

u yen, organizacyj katolickich, forao 
twa, straży  ogniowych.

W procesji niesiono mnóstwo 
sztandarów , chorągwi kościelnych 
i t. p.

Niezwykle okazałe p rzedstaw ia
li. się procesja w  Sosnowcu, k tóra 
przeszła ulicam iiprez. Mościckiego, 
Piłsudskiego, 3 m aja i M ałachow
skiego.

Pod baldachimem kroczył lis. 
kanonik Raczyński, prowadzony 
kolejno pod rękę przez przedstaw i 
cieli m iasta i organizacyj.

Ruch tram w ajow y podczas pro 
cesji na ul. 3 m aja  został w strzy
many. T ram w aje nadchodzące * 
Będzina, zatrzym yw ały się u w y
lotu ul. M ałachowskiego. Cała uli<- 
ca w ypełniona była po brzegi tłu 
mem ludzi.

Również imponująco w ypadła 
procesja w p a ra f ji  pogońskiej, jak  
i >v Będzinie i w Dąbrowie.

H A  S E Z O N  L E T N I !
P o leca  się  duży w ybór kiełbas  

żyw ieck o - turystycznych su 
chych po 3— Zł. za 1 kg. T o 
war p ierw szego  gatunku.

JÓZEF KOSS i S-ka
Sp. z  ogr. odp.

Sosnowiec, Warsxawska 14
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i WYCHOWANIE FIZYCZNE

Motocykliści ruszają na start
o wielką nagrodę i mistrzostwo Polski.
Największa impreza automobilowa 

w Polsce — wyścig o Grand P rix  mia 
s!a Lwowa, odbyła się w ubiegłą nie- 
dziilę w pełni powodzenia sportowego 
i . organizacyjnego. Obecnie nadchodzi 
kole) na największą imprezą motocy
klową — wyścig o Grand P rix  i o m i. 
strzostwo Polski — który odbędzie się 
18 bm.

Odpowiedzialnego zadania, jak :em 
jest przeprowadzenie takiej imprezy 
podjął sie Śląska - Dąbrowski okręgo
wy związek motocyklowy w Katowi
cach cieszący sie zaufaniem wszyst
kich klubów motocyklowych.

Wyścig ten odbędzie się na nor. ej 
bardzo odpowiedniej okrężnej trasie 
szosowej, która prowadzi z m iasta K a
towic przez Welnowiec, Chorzów, K r4 
lewską Hutą i Dąb w z powrotem do K a 
tou ic. Dłupość trasy  wynosi 14 kiloraa 
Iri-w. S tart i m eta znajdować sie bę
dą w samych niemal Katowicach u wy 
lotu ulicy Zamkowej. Cala trasa pokry 
to jest asfaltem i drobną kostką co nie 
wąiplwie pozwoli jeźdźcom na uzyska 
nie poważnych szybkości.

Dla publiczności wzniesione będą 
trzy potężne trybuny pod Katowicami 
Królewską H utą i Chorzowem co urno 
żliwi widzom wygodną obserwacje prze 
biegu wyścigów.

Motocykle kategorji do 250 ccm. bę
dą miały do przebycia' 15 okrążeń te
ro, czyli 210 kim. Dla kategoryj 350 
ccm dystans wynosi 252 kim. w 18 o- 
krążeniaeh, a dla wszystkich wyższych 
kategoryj — 280 kim. w Sd okrąże
niach.

S ta rt wyścigów nastąpi o godz. 15-ej 
Zawody wzbudziły znacznie większo 

zainteresowanie, niż w latach ubie 
głyeh, co pozwala sie spodziewać, że li 
sta zawodników przedstawiać sie bę
dzie prawdziwie imponująco. W yjąt
kowo licznie reprezentowana bedzie 
zwłaszcza zagranicą, wobee zgłoszenia 
zawodników z Francji, Szwecji, Holan 
dji, A ustrji, Jugosławji, Szwajcarji, 
W ągier i CzoohoSłowacji. Możliwy jest 
również udział zawodnkiów niemiec
kich, angielskich i włoskich. Obok wy 
bitnych jeźdźców zagranicznych stanie 
na starcie elita motocyklistów polskich 
przeczem najliozniej reprezentowane, 
bedą ośrodki sportu motocyklowego, 
jak Warszawa, Poznań, Kraków, Kato 
wice, Łódź i Lwów.

Z powodu nawału pracy, organiza
torzy wyścigów nie urządzają z oka. 
zji wyścigów specjalnego zjazdu pla- 
kietowego do Katowic. Jednakże każ
dy motocyklista, który przybędzie ma 
szyną na zawody, będzie mógł otrzy
mać plakietę pamiątkową.

 oOo-----
K. S. „SOLVAY“ — „TAKER" W IEL 

K IE  -  HA JD U KI. 2:1 (2:1).

Na boisku własnem rozegrał wczo
raj K. S. „Sovay‘: mecz z klubem „Ł a- 
ker“ z Wielkich Hajduk. W ygrali go 
spodarze w stosunku 2:1, do przerwy 
2:1. Bramki dla gospodarzy zdobył Żmi 
jewski 2, dla gości Zaks. Na wyróżnię 
nie z gości zasługiwały skrzydła, u go 
spodarzy — obrona. Sędziował p. Bry 
la-

Zebranie organizacyjne
zw. towarzystw ogródków  

działkowych.
W  m inisterjum  opieki społecz

nej odbyło się zebranie organizucyj 
ne okręgowego związku towarzystw  
ogródków działkowych w W arsza
wie przy  udziale przedstaw icieli 
30-tu zainteresowanych instytueyj. 
T eren działalności związku obejm u
je  województwa: warszawskie, łódz 
kie, kieleckie, białostockie, lubelskie 
oraz ui. st. W arszawę

Obrady zagaił dyrektor dep- op< 
spoi., p. Nakoniecznikoff, poczeui 
przewodnictwo objął zast. dyr. dep. 
p. B. Krakowski.

Po przyjęciu s ta tu tu  dokonano 
wyboru władz związku. Na stano
wisko prezesa powołany został p. 
S tefan W ilczyński, ponadto do za
rządu w ybrani zostali- dr. nacz. 
W roczyński , starosta Skórewicz, 
nacz. W . Jagiełło, dr- R. Butawski, 
p. M ar ja Abramowicz, p. R. Tom 
czak, dyr- Danielewicz i p. St. 
H erbst.

N a stanowisko prezesa rady 
związku -wybrany został dyrekł >r 
związku kas chorych, sen. Klornct - 
siewicz.

‘ ' - i . ' -’ -

■ USUWA NAJUPORCZYWSZY

BÓL GŁOWY

v STAWOWE, KOSTNE )\ T . f c  ;T

PROSZKI T E  W Y R A B IA M Y  i WftfSTACn
T A B L E T E K ,  i

ŻĄDAJCIE ORWIHALHKH P R O S ltóW
i  .K O G U T K I E M ' '



Zarząd Kasy Zapomogowej Inwalidzkiej Kop, „Retien”
I R  ANKO - PO LSK IEG O  TOW ARZYSTW A GÓRNICZEGO W DA

BROW IE GÓRNICZEJ
rm iojszem  podaje do ogólnej wiadomości, że Nadzwyczajne, OgóP-r- 
/o b ran ie  Członków K asy, odbyte w dniu 9-go kw ietnia 1933 r. uchw a
liło likw idację tej K asy z oznaczeniem początku likw idacji na. dzień 
b kwietnia 1933 r. W szelkie p retensje  do K asy Zapomogowej Inwa- 
Ldzkiej K opalni „R E D E N " winny być zgłoszone w term inie do di;i 
e/1om astu od daty  ogłoszenia niniejszego zawiadom ienia; po upływie 
tego term inu rozpoczęte będą czynności likw idacyjne.

SPRZEDAŻ
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KINO
ZA6ł.ĘBIi

dawniej 
Cino-Tealr „Udziałów

*44

1  DZIŚ 
® o1 rem jera obrazu egzotycznego z życia afrykańsk iej Dżungli

;C Z U N G I U
|  Nadprogram : T ygoiluik  D źw iękow y P olsk i i K om edja.

S  -  . - _

Kino-Teatr

pALAci
B Od 16-go dc 18-go czerwca w łącznie.
^  N ajn ow szy film  w yt w ó rn i. „Pathe" w P aryżu  p. t.

Hiszpańska krew
“ D ram at dwuch serc pod paląeem i prom ieniam i słońca  
m A ndaluzji. : 
a  W  rolach główn.: G ABY M ORLAY I C H A R LES V A U E L  

"Wkrótce: „K rysia  L eśn iczank a'.

KINO

E D E N
SOSNOWIEC 
Dęblińśka 4 

lei. 10-95,

D ziś i  dni następne
® Pow tórzenie n ieśm iertelnego arcydzieła W . S. Van Dyka p.t.

Człowiek -  Małpa
W roli ty tu łow ej rekordzista p ływ ak  Johnny W eism iiller.

U wagą; Z początkiem  nowego sezonu w yśw ietlać  będziem y  
dalszy c iąg  tego film u p. t, CZŁOW IEK - M A Ł PA  i JE -  

A  G.O ŻONA dlatego w szyscy m uszą jaszcze raz zobaczyć i 
I  przypom nieć sobie I  s -rję życia  króla puszczy.

Popierajcie L. 0. P. P.
H

f iUmarli wstają z grobu...
It 11 PO W IEŚĆ . 170

Przez czas jakiś eliory wysilał 
całą jswoją wyobraźnią, aby jakiś 
sposób wynaleźć. Nagle wychudła 
jego twarz, jak  gdyby okryta perga 
minem, rożjaśnifci się. Światłlo za
błysnęło w jego zapadłych oczach.

— Znalazłem-.. — szepnął.
Powoli z ogromnym trudem  po

wielu długich i cierpliwych usilowa 
niach. udało się mu przybrać posta
wę siedzącą, wyciągnął rękę i chwy 
tając  sznurek od dzwonka pocią
gnął za niego.

Zuzanna weszła na to wezwanie 
i zapytała:

— Czego sobie życzysz, panie Ho 
norjuszu?

— Chciałem się o coś prosić, mo 
ja  dobra Zuzanno.

— O cóż chodzi, mów pan prędko
— Przed chwilą pozwoliłem aby 

Berthaud poszedł spocząć, a teraz 
chciałbym go widzieć...

— Biegnę, żeby go uprzedzić.
Za chwilę potem wszedł Bertha

ud.
— Cóż to takiego?—zawołał wcho 

dżąc, — spodziewam się, że nie czu
jesz się gorzej, panie H onorjuszu;

— Nie, mój przyjacielu czuję

się tylko bardzo osłabionymi.
— No, to całkiem naturalne. Go 

rączka i djeta muszą osłabiać szło- 
wieka, niema w- tern nic niepokoją
cego, siły powrócą prędko...

— K to  wie?
— Doktór zapewnieł.
— W łaśnie c doktorze cłiciałem 

z tobą pomówić.
— J o  bardzo dobry człowiek i 

zdatny, dużo um ie!— wyprowadził 
cię z wielkiego niebezpieczeństwa.

, — Niewątpliw ie bardzo mu je
stem wdzięczny ze jego starania. 
Oddaję całą sprawiedliwość jego 
zasługom.

— Ale kiedy się jest już starym  
tak jak  ja, ma się czasami pewne 
myśli, manje, urojenia jeśli chcesz.,, 
więc i mnie się zdaje, że pomimo ca 
łej nauki doktór ten nie leczy mnie 
tak, jakby potrzeba ażebym jalm aj 
prędzej mógł stanąć na nogach.

— Mylisz się. s ta ry  kolego.
— Być może, ale wlazło mi w 

głowę, może niesłusznie, że powinie 
nem poradzić się innego lekarza.

— A dłaczegóżby nie? — rzekł 
Berthaud z uległością... Jeżeli to 
nie pomoże, z pewnością nie zaszko

T A R T A K
w Sosnowcu. Dziew icza 18, tel. 1-15 po 
leca drzewo budowlane i stolarskie.

lesp
P a sty lk i uawozowe dla kwiatów i ro
ślin  pokojowych poleca Skład Aptecz
n y  M. Jagielłow iez, Sosnowiec, 3 Moja

MOTOCYKL „Gname R hane“ 500 cm., 
do sprzedania tanio. Sosnowiec, ulica  
Czysta 7. W. Niepoń.

JZgubione dokumenty
po 4 grosze za 1 wyraz.

pogrzebowy
4 .  R A C Z K A

SOSNOW IEC,
Pr. M ościckiego 13. T elefon  8-88.

D Ą BR O W Ą  GÓRNICZA  
Król. J ad w ig i Nr. 7. Telefon 2-98.
Urządza pogrzeby najskrom niej
sze, najw spanialsze, ekshum acje, 
przewozy zwłok, karawany, w ieś-

p p  f l p c A r ą p t p

CENY BARDZO P R Z Y ST Ę P N E

dzi. Pójdę zaraz, sprowadzić drugie 
go doktora, a naw et jeżeli chcesz 
sprowadzę trzeciego...

— K iędy tylko jeden jest doktór 
na świecie, do którego mam zaufa
nie... Dawny mój znajomy, niezmier
nie uczony człowiek.

— Bardzo dobrze... Jakże się na 
żywa?

— Doktór Gilbert-
— Daj mi jego adres, pobiegnę 

zaraz...
— Nie mieszka w Paryżu...

. — A gdzież mieszka?
— W  M órfontaine...
— Znam  M orfontaine... śliczna 

okolica o dwie mile od Chnpelle-en 
—- Seryal. Ale to trochę za daleko, 
żeby tam  iść po niego... Czy chcesz.' 
żebym napisał, aby do ciebie przy
jechał?..

— Napisać... — rzekł chory. — 
A która teraz godzina?

P ią ta  bez kilku m inut — odrzekł 
Berthaud.

— Na list już dziś zapćźno. nie 
odszedłby, a  chciałbym koniecznie 
ju tro  zobaczyć doktora Gilberta.

— W  takim  razie, nic łatw iejsze
go jak  posłać ma depeszę.. odbierze 
ją jeszcze dziś wieczorem

— To prawda...
— Powiedz czego chcesz, nap i

szę i pobiegnę do b iu ra  telegraficz
nego.

— Tak, tak, proszę cię o to.
Berthaud wziął arkusz papieru i

pióro.
— Jestem  gotów... — rzekł —■ dy 

kluj.-.
Honorjusz znużony rozmową,

KTO
s zd row ie  szam : 8 ^  _  „ '•J 'ji Tf.,OLLA 1 1

„ O ,  l a ‘ - ------------- ----
kupujel

Przyjmować ty lko w oryginaineai 
opakowaniu z banderolą I

^PREZERWATYWY^
5 . '  '

J A N  B A L A S  zgubił książeczkę kasy  
chorych w ydaną w Sosnowcu.

Różne

LECZNICA chorób w enerycznych i 
skórnych. Sosnowice, Sienkiew icza 17a 
W izyta 5 zł. ______________________

Piegi
usuwa pod gw arancją „A xeła“ —  
krem; słoik tylko 2.— zł. J. GADE- 
BU SCH , Poznań, ul. Nowa 7. I. 1.

C H R ZE ŚC IJA Ń SK I Zakład Z egarm i. 
strzowski precyzyjno m echaniczny  
W łodzim ierz Niepoń, b. pracownik firm  
w arszawskich i krakowskich. Sosno, 
wiec, ul. Czysta 7. W ykonyw uje w szel
kiego rodzaju reperacje zegarków k ie
szonkowych, Chronometrów, Repetie- 
rów, sztoperów, antyków1, zegarków7 kon
trolnych, tachom etrów, Num eratorów  
różnego rodzaju, dorabianie części pre
cyzyjnych  do w szelk iego rodzaju m a
szyn w ed ług rysunków  lub  wzorów. Ła
dowanie akum ulatorów. W ykonanie so
lidne. G warancja trzechletnia.

Zakład

H U M O R .
SAM N IE  MA.

Bo m inistra pracy i opieki spolecz 
nej w jednym  kraju zgłasza się d eie. 
gacja bezrobotnych .

Czem m ogę panom  służyć?
— P anie m inistrze, m y nie chcem y  

wsparcia, nie chcem y bezpłatnych obia 
dów% m y prosim y o zajęcie.

— Panow ie, wola zakłopotany m ini 
ster — skąd ja go wezmę? Ja sam nie 
mam zajęcia!

W IECZNIE...
K upiec; Oto para dobrych m ocnyth  

szelek, one trw ają wiecznie!
K upujący: Takie m i są potrzebne. 

Biorę je!
Kupiec: A czy jedna para w ystar

czy ?
N A  ULICY.

Przeddzień: Cóż to za zbiegowisko  
tam  na rogu?

U licznik: Eh! To nic... panie radco! 
To dwa pieski rozw iązują zagadkę 
krzyżykową.

W SZKOLE.
N auczyciel: W ięc jaką bronią pobił 

Sam son fiłistynów ?
Głęboka cisza.
N auczyciel (-wskazując na sw oją  

dolną część twTarzy): No, a co to j e s t f
Cała klasa (wrzeszczy): Ośla szczę

ka.
CZEM UDERZYŁ.

Sędzia (do skazanego): Pow iedzcie
jakim  sposobem uderzyliście Jana F i 
tulę, że musi leżeć 2 m iesiące w łóżku.

Oskarżony: Proszę pana sędziego, ja  
go biłem  n ijakim  sposobem, jeno m ło i
kiem. .........

N A  TARGU.
A leż kobieto, to zdechła kora!
—r E, przecież pani źyw ejb y  i tak .ni* 

jadła.
ZASŁUŻONA.

— O, ta blondynka to dzielna istota. 
Słusznie zasłużyła  sobie n a  medal za 
ratow-auie tonących..

— O tak! Jej obecny małżonek to
nął przed ślubem w długaeh.

dyktował słabym głosem:
„Doktór Gilbert — M orfontaine 

— Oise.
, Chory pragnie widzieć pana n? 

ulicy G aranciere ju tro".
— Muszę uprzedzić cię o jednej 

rzeczy... — przerw ał B erthaud
— O czem?
— Zuzanna i ja  dostaliśm y wez

wanie, aby się staw ić ju tro  o pier
wszej popołudniu w Pałacu S pra
wiedliwości do sędziego śledczego, 
praw dopodobnie w spraw ie biedne
go pana Raula... W yjdziem y z pała 
eu o dwunastej, nikogo zatem nie bę 
dzie, aby drzwi otworzyć, jeżeli do
któr nadejdzie.

— Coś napisał;
„Chory pragnie widzieć pana na 

ulicy Garanciere, jutro..."
— Dodaj te słowa: „Przed połu

dniem. Bardzo pilno".
— Ju ż  jest.
— Podpisz teraz depeszę mojem , 

imieniem: „Honorjusz" i odnieś do 
b iura telegraficznego-

— Biegnę! Aby tylko przyszedł 
ten doktór Gilbert...

— Przyjdzie, jestem  tego pewny
— Dobrze się zdarza, że tern sa

mem będziesz m iał kogoś przy sobie 
podczas gdy Zuzanna i ja będziemy 
w sądzie. Niepokoiło nas zostawić 
cię samego.

Po łych słowach Berthaud w y
szedł i udał się do biura telegraficz
nego.

d. c u.

W ydawca: Helena Monsiorsk.v Druk. Ex pres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94. biedak;


